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Katastrofalny spadek marki niemieckiej
n- (AW) Spadek m ark i niem ieckiej przy . 

le^ a ‘talej k a ta s tro fa ln e  rozm iary . S tan  len na* 
ktyp . b a c z y ć  1) stanow iskiem  Ł^ancyi wobec 
Geor ■ ■ O peracy jne j, 2) ustąp ien iem  Lloyda 
W . aaa>. lilóry s .a le  popierał Niemców w brew 
s w  °Sorn F rancy i, 3) wreszcie, wewnętrzineanii 

Niem iec w iwGązku z fak tem  wy- 
gj ^  sptekn przeciw  osobie kanclerza  Rzeszy 

k tó ry  to  fa k t do reszty  skom picm i- 
Jjażd ^ ten i0y w okec zagranicy. W zrasta jąca  z 
N ie r^ 1 dnie,m in flancya ry n k u  pieniężnego 
SOw ll&c. lada  dzień może doprowadzić do finan- 
81f u ^ 0 i Politycznego bankructw a. Najlepiej illu  
zUrvu 8rożny stan  Niemiec no tow an ia  giełdy 

kiej: N iedaw no notow ano m ark ę  nie*

Wrażenie wykrycia spisku

Boji
Reir °bccnie zaś 0.12,87.

“ un. (AW). W iadom ość o w ykryc-u s p s k u

^esztowanla wśród Rusinów
(AW). Policya jes t już  na tropie m or. 

teotife re 'daktora Tw erdochliba. "W zw iązku z 
^  Avem aresztow ano k ilka osób.

* P r o c e s  F e d a K a
Się J f 1’- 'PAT). Dziś w poniedziałek tttfbfdaie 
^  f'c(M. s§dem przysięgłych rozpraw a przsci .v- 
Ców ^kcw.i j to w Z g ło s iło  się około 80 obroń-u w --"* * to w . Zgłosiło: Się około 80 obroń-
•ki. ^ ł‘aińiak)jch z całej • W schodniej MałotpoL

?*a
T r o c k i  u  K e m a S a - p a s z y

o Wyj.-" \PAT). „R ussm iw n" donosi z Moskwy 
hiia sjpZdiż' e do Angory Trockiego celni spotka- 

2 M ustafą Kiemałem paszą-■ _ q. iri^iuuircui

par° ^ ® r e n c y a  w s c h o d n i a
c l^ /^ A T ) .  Gabinety Londynu, P aryża i Rzy 

y °lerE y .do porozum ienia w spraw  *e zw oła Ma 
adyonCyi WSch°dniej na dzień 13 listopada do

? > a n a '  S r ° f tya. cieśnin ma być oddzieln i3 o- 
Glii, yy, • Na konfereneya oprócz Francyi, An_ 
fM Jna 'uC . Jugosławii, Rum unii, Grecyi i Tur- 

a’tia ■ lahże zaproszona. R&sya, Gruzya, U-
1 Bl% a ry a .

™^^>Baioaowi konfereneya gracy
(PAT), w  czasie dyskusyi w komisyi 

&racvarn,u Pracy m iędzynarodowej konferan- 
^ t e s i ł  delegat francuski Jc u h a u x  

'J iako k  i?zyk niemiecki został zaprowadzo- 
język urzędow y w międzyn wodo- 

e 2?'żą.ctoi- Pa^iy- Delgacie h iszpański i wło- 
fk. teko i] . ! ^prow adzenia w m iejsce niitnieckie- 
^ ego. D .̂2| dowe®o języka hiszpańskiego i wło- 
o ’®1'°PclniO' , rn : Przedstawiciel Gzechosłowacyi, 
t  ^iahsijfi , . rdwnteż wprowadzenie jednego ze 
to  -113 Pr-i« ^ ł ^ o  urzędowego, zie wzglę

Ro-sw ^Podobne diopuszezenie do udziału  
tesyj • W niosek  łw t h a n r  no d łu ższe! dv-

ftek
Loi

Btlrzjj

®r d y  n a

icsek Jouhaux  po dłuższej d y  
cono 14 głosami przeciw  12.

con(j samolotach bez motoru
3rZVtnM się(PAT)- Lotnik francuski Maneroli u- 
jj.Godziny ^ jV P°w ietrzu na samolocie bez motoru 

emir'"’ - teinut, pobijając w ten sposób rekord

T “

na życie Kanclerza Wirtha
n a  życie d ra  W irth a  w yw ołała w całych Niem­
czech ogrom ne w zburzenie. W kołach  p arlam en ­
tarnych  p an u je  przekonanie, że zam ach uplano- 
w ali członkow ie organizacyi ,5G‘‘. Śledztwo, kto* 
re  saę toczy jest trzym ane w tajem nicy. W ładze 
policyjne przedsięw zięły możliwe środki za rad ­
cze. Gm ach p arlam en tu  obstawiono strażam i, a 
przechodniów  poddaje się ścisłej kontro li.

Paryż. (AW). „Excelsiior“ donosi, że B radbury  
ocenia reparacy jn y  p ro jek t fran cu sk i bardzo 
krytycznie. B rad b u iy  oświadiczył. że panjokt ten  
jest n ie fo rtu n n y  i  praw niczo ni-e do przaprow a­
dzenia, prócz tego sprzeciw ia się artykułow i 24 
Ti'atktatu W ersalskiego. Z daniem  B radburego, 
konfereneya b rukse lska ok»że się bezskuteczną, 
gdyż kom isya re p aracy jn a  może ustalić  sam a 
sp ła ty  Niemiec n a  rok  1923 i 1924.

h lieCki O 15‘ p  n‘inut.
b .dNV w AT), w  niedzielę odbyły snę próby 

U7v,-,i x. Bo|Bn na saroolocach bez m otoru.ftetlcord
zh  1 przebyw ając w powie-

loh

ynV Występ Adama Didura 
' Didurównej
? We wtorak 24 b.

* Faust"'
m. w oparzę 6ou<

Ruch wyborczy
Zgrcmadzenie przedwyborcze 

tow. Daszyńskiego
o-dhędzie się we w torek 24 października o godz. 
6 wieczorem w K rakow ie w sali „Sokoła" przy 
ulicy W oiskij. Obywatiedę i Obywatelki, Towarzy­
sz? i Towarzyszki wzywamy W as do masowego 
udziału w zgromadzeniu.

K rakow ski Kom itet W yborczy PPS.
— u u o —

Obwieszczenie list do Senatu 
w województwie krakows&iem

(k) W  niedzielę rano n a  rogach ulic w K rako­
wie rozwieszono olbrzym ie obwieszczenia komi­
syi obwodowej wyborczej N r 42, w k tórych urzę­
dowo ogtoSiZrone są listy  kandydatów  do Senatu  
poszczególnych stronnictw , oraz listy .państwo­
we tych stronnictw . N a afiszach w idniej3 prze­
szło tysiąc nazwisk kandydatów  do Senatu.

— o o o —
W SPÓLNE ZEBRANIE ZARZĄDÓW GRUP 

ZAWODOWYCH, RADY ROBOTNICZEJ I  KO­
MITETÓW WYBORCZYCH P P S  cdbądais się 
dziś w pcmiieldiziatok, o godz. 6 wieczór w aałi Do­
m u przy ulicy Dunajewskiego 5, II p.

K R O M K A
Kraków, 23 października.

(k) ŚWIĘTO L KORPUSU WETERANÓW W P. 
W czoraj rano odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztandaru 1. korpuąu w eteranów  W P. pod protek­
toratem  Naczelnika państw a J. Piłsudskiego w 
Krakowie. O godz. 10 rano po uroczystem  nabo­
żeństwie w kościele garnizonowym św. P iotra od­
był się chrzest sztandaru. W  imieniu Naczelnika 
państw a ojcem chrzestnym  był gen. broni Szepty­
cki z wojewodziną Gałecką, w drugą parę woje­
woda Gałecki z min. Kumaniecką, w  trzecią zaś 
gen. Crikiej, z gen. Hohenauerową. Po chrzcie 
odbyło s ię ' wbijanie pamiątkowych gw’oździ do 
proporca sztandaru. Po uroczystości kościelnej od 
była się defilada na rynku przed główną w artą  
przed sztandarem  korpusu i generalicyą przy 
dźwiękach orkiestry 20 p. p. Od godz. 11 rano w 
sali Starego Teatru odbyło się dalsze wbijanie 
gwoździ do proporca przez prezydyum  miasta, in- 
sty tucye humanitarne i społeczne, oraz w pisyw a­
nie się do księgi pamiątkowej. Wieczór odbyło się 
zebranie tow arzyskie w lokalu korpusu przy ul. 
Garbarskiej U .

ZE SPORTU. (Zawody niedzielne). W arszaw a: 
Polonia—Gracovla 3:3 (do pauzy 2:1). Lwów: Po­
goń—W arta 4:3 (do pauzy 0:1).

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w poniedziałek 
wznowienie sztuki G. Zapolskiej „Carewicz". W 
roii Soni w ystąpi gościnnie po raz pierw szy p. 
Anna Zielińska, znakomita art. scen warszawskich. 
..Carewicz" powtórzony będzie jeszcze tylko we 
w torek i środę.

OPERA l OPERETKA. Dziś w poniedziałek sen- 
zacyjna nowość „Łabędź zc Wschodu", opertka 
W . HollaendePa, która jest dziś bezsprzecznie naj­
większą atrakcyą Krakowa. Jutro we w torek 24 
bm. opera Gounoda „Faust" z gościnnym w ystę­
pem Adama Diduta i Ewy Didurówny.

NA RZECZ SPROWADZENIA ZWŁOK POLE­
GŁYCH POD ROKITNA LEGIONISTÓW. Komi­
tet obywatelski, zajmujący się sprowadzeniem do 
kraju zwłok legionistów poległych w pamiętnej 
szarży pod Rkitną, urządza w  kościele św. Piotra 
uroczyste Reęuiem, z którego dochód przeznaczo­
ny jest na ten cel. W  tej manifestacyi artystycznej 
przyjęła udział znakomita para artystyczna Adam 
Didur i Ew a Didurówna, prof. Garbusiński, prof. 
Kopystyński i chór „Echa" pod batutą Bolesława 
W allek-W alewskiego. Pierwotnie wyznaczony ter 
min na środę 25 bm. musiał być przyśpieszony o 
jeden dzień ze względu na konieczność wyjazdu do 
Ameryki Didura. Reąuiem odbędzie się zatem we 
wtorek 24 bm. o godz. 5 popołudniu. Program y, 
które służą zarazem  za bilet wstępu otrzym ać mo­
żna u M. Rudnickiego, Rynek GL Linia A—B.

ADAM 1 EW A DIDUR. którzy  d a ją  dziś w po­
niedziałek 23 bm. w S tarym  Teajtrze konoerl, 
wezmą udział rów ni' iż we w torek 24 bm. w LVm 
czystem Reąuiem w kościele św. P io tra  o godzi' 
ni© 5-tej popołudniu, w którem  w spółdziała sze­
reg  w ybitnych s;l m iejscowych oraz chór „Echa".

FRYDERYK LAMOND, k tó ry  obok Hoffm  mm® 
Baeklansa, D‘A lberta i R ubinsteina cieszy się niarj 
w iększą sławę, zagranicą. wys!ą,pi nieodwołalnie 
we w torek 24 bm. Pozostałe bilety sią do nabyidsa 
u  Braici Lipskich,, Sławkowska 8. ,

WIECZÓR .EKSPERYMENTALNY DRA RA ­
DWANA I DRA TO-RHAMA odbędzie się nieod­
wołalnie we środę 25 bm. W ieczór ten wywołał 
w nasztćm mieście praw dziw ą sensacyę, jak  śwtiiairt 
czy szybka sprzedaż biletów.

(k) POŻARY. W czoraj popołudniu wezwano 
straż pożarną na Rynek Gł„ gdzie w  narożnym do­
mu przy ul. Szewskiej w Banku Przem ysłow ym  
zapalił ysię sadze w  kominie. S traż zlokalizowała 
ogień. Również popołudniu zapaliły się dw a słupy 
od spięcia elektrycznego w barakach V dywizyonu 
samochodów w Dąbiu. Ponieważ niebezpieczeń­
stw o było wielkie przybyły 3 plutony straży i o- 
gień zlokalizowały nie dopuszczając go do dalsze­
go rozszerzenia.

ZNOWU NIESUMIENNA SŁUŻĄCA. Do policyi 
doniosła p. Regina Viertel recte Geschwind, zamie­
szkała przy ul. Skawińskiej 13, że służąca jej nie­
wiadomego nazwiska zbiegła i zabrała garderobę 
znacznej wartości.

WŁAMANIE. Onegdaj w nocy do w arsztatu  bla­
charskiego Ign. Goldbergera przy ul. Józefa 31, 
włamali się jacyś opryszki i skradli rozmaite na­
rzędzia blacharskie wartości 190.000 mp. Za w ła­
mywaczami zarządzono pościg.

AMATORZY WÓDKI. Wczoraj nad ranem w ła­
mali się jacyś opryszki do magazynu Jakóba Ken- 
nera przy ul. Grzegórzeckiej 14. Po splądrowaniu 
magazynu złodzieje skradli 50 litrów  wódki, w ar­
tości 300.000. 50 kg pszenicy, oraz 30 kg mąki. Zło­
dzieje wynieśli zrabow any tow ar przez parkan — 
zostawiając jedną butelkę z wódki. Widocznie po 
włamaniu raczyli się wódką i porzucili pustą fla­
szkę.

— o o o
R E P E R T U A R

Teatr im. Jul. Słowackiego
Poniedziałek: „M arya Stuart".

Teatr B ag a te la  
Poniedziałek: „Carewipz".

T a a i r  m is js ld  O p e ra  i  O p ere tk a  
Poniedziałek: ..Łabędź ze Wschodu".
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L i s t y  z  W l o d i  .

P o  r o z ł a m i e
Nowa oartya sccyaiislyczna wics a. — Maksymaliści przystępuj ds l!l 

m!c.dzynarcdoiAki. — Podział crjpy parlamentarne, — t\onk Uiya

chwili bardziej, niż kiedykolwiek potrzebni6 
brony. Dzisiaj istnieje nowy organizm,

(Od korespondenta „N aprzodu")
W liście naszym pisaliśmy o rozłamie i

0 XIX kongresie paityi, zaznaczając iż niewiado­
mo na razie, po jakiej linii pójdą wyrzuceni z 
party i i jaki nowy organizm stworzą, przyczy­
niając się w ten sposób do oswobodzenia zdro­
wej części prolctaryatu włoskiego mai tyrozovfct- 
nego przez reakcyę burżuażyjną od zmory bol- 
szewizmu. Qziś nowa partya jest faktem, doko­
nanym, Socyaliści w łoscy pod przewodnictwem 
znanego wam posła Turati‘ego na piet wszem 
zgromadzeniu delegatów postanowili stw orzyć 
w łoską partyę socyalistyczną jednościową, gro­
madząc w  niej wszystkie elementy istotnie so- 
cyalistyczne bez odcieni bolszewicko- maksyma- 
listycznych. Z górą 60 posłów należących do gru­
py  parlamentarnej, przystąpiło do nowej partyi, 
której pierwszym zadaniem ma być kształcenie 
prolctaryatu w  duchu ideologii socyalistycznc], 
obrona interesów tegoż na terenie zdobyczy kon­
stytucyjnych i w  obrębie instytucyj legalnych, 
wznowienie i utrzymanie stosunków międzynaro­
dowych z socyąlistami innych krajów. Organem 
ofieyalnym partyi będzie „La Giustizia“ (Spra­
wiedliwość), dziennik wychodzący w Medyoianic
1 będący dotychczas organem frakcyi prawicowej. 
Redaktorem  naczelnym organu będzie poseł 
Klaudyusz Treves. Nowa partya przyjęła całko­
wicie statut dawnej organizacyi socyalistycąuej, 
odrzucając poprawki wprowadzone doń na Kon­
gresach w  Livorno i w  Medyolanie, pozostawiając 
zresztą najbliższemu Kongresowi możność od­
mian. Konstytucya nowej partyi pozostawia człon 
ków administracyi socyalis tycznych w poszcze­
gólnych gminach aż do postanowienia w tej 
sprawie przez Kongres organizacyi.

F rakcya ugodowa ccntrystów , o której pisaliś­
my wczoraj podzieliła się na dwie grupy: lewi­
cową i 'prawicową, ta ostatnia przystąpiło do 
włoskiej party i socyalistyczncj, podczas rd y  
pierw sza powróciła uo niaKsyaiaiistow- Decy- 
zya ta  jest dowodem zrozumienia obecnej sytu- 
acyi, w której stw arzanie trzeciej organizacyi 
pośredniej między soeyahzmem a maksymali- 
zmetn, pomnożyłoby jedynie i tak już wielką 
dezoryętitaęyę panującą wśród mas pracujących.

Nowa partya celem rozpoczęcia natychmiasto­
wego stosunków’ międzynarodowych dała mandat 
zarządowi celem porozumienia się z grupą za­
w iązaną w  Wiedniu dla stworzenia nowej orga- 
n&acyi międzynarodowej socyalisfrycznej. Jedno­
cześnie przewodniczący grupty parlamentarnej, 
jak również zarząd nowej partyi wejdą w poro­
zumienie z grupami parlamentarnemi socyalistycz 
nemi w innych krajach celem porozumienia • się 
có do sytuacyi polityczno-syndykalnej i pra­
w odaw stw a społecznego, aby osiągnąć współ­
czesność wprow adzania reform społecznych we 
wszystkich krajach, w  których istnieje i działa 
socyalizm.

Zarząd partyi składa ślę z następujących 
członków: Faraboli, Prampolir.i (jeden z najbar­
dziej zasłużonych socyalistów włoskich), Mucatti, 
Binotti, Nofri, Cavallari, Targetti, Maciotta i 
sekretarza Mateotti. Frakcya centrystów , jaka 
przystąpiła do nowej oragnizacyi zgłosi swego 
kandydata do zarządu w  najbliższych dniach.

Tymczasem maksymaliści i zwolennicy III. mię­
dzynarodówki zebrani celem kontynuowania 
Kongresu, wysłuchali propozycjo Serraticgo, po­
legającej na bezzwłocznym przystąpieniu do lii. 
międzynar. komunistycznej. Przyjęcie tej pro- 
pozycyi spowodowało wystąpienie delegata tej­
że międzynarodówki, który  odczytał natychmiast 
pierw szy ukaz moskiewski, mocą którego otga- 
nizacya ma nadesłać deiegacyę na Kongres mię­
dzynarodówki moskiewskiej, jaki odbyć r ę  ma 
w  końcu bieżącego miesiąca i uznać za konieczne 
stw orzenie Komitetu W ykonawczego w najbliż­
szym czasie wespół z partyą komunistyczną 
w łoską uzqą\vaną w dalszym ciągu za jedyną 
reprczentacyę międzynarodówki bolszewickiej we 
W łoszech.

Jednym .słowem  pomimo zastrzeżenia Serra- 
ii‘ego test faktem, iź maksymaliści soeyalistyezni 
w łoscy za certę wejścia do Iii. międzyna-o- 
dówki pójdą pod komendę komunistów włoskich, 
z którym! jedynie normalny stosunek reprezen­
tacyjny utrzymuję Moskwa. Czy to istotnie do­
gadza większej części adherentów ra k s y  reali­
stycznych pozostaje znakiem zapytania. Ilarazie 
maksymaliści zdecydowali, iż nazwa Ich pozo­

staje bez zmiany i, że dotychczasowe odznaki, 
symbole i sztandary pozostają w dalszym ciągu.

Maksymaliści zadecydowali wycofanie -epre- 
zcntacyi z poszczególnych gmin oraz oodarlie się 
do dymisyi gmin całkowicie maksymalistycznych, 
które dotychczas pozostały na stanowisku.' 9 • 9

Organy burżuazyjne dziwiły się, że socyaliści 
relegowani onegdaj wychodzili ze łzami w oczach, 
że podczas inkwizycyjnych przemówień Serrati‘e- 
go tw arze wiciu wym óbowanych socyjdrtów  
kurczyły się boleśnie. Burżuazya się dziwiła że 
w  sercach ludzi, którzy młodość swą oddali orga­
nizmowi przez nich stworzonemu, nagromadziło 
się tyle żalu do tych, którzy z trybuny formuło­
wali przeciw nim zarzuty, a sumienie socyalisty­
cznc powstrzym yw ało ich od rzucenia im w oczy

tych prawd, które ich zdrzugotaćby mogły. ,.
Dzisiaj na miejsce żalu wszedł spokój i tros-' 

o jutio troska o ten proletaryat. który w ohe®"
s v

kfórei
powierzono wypełnienie luki pozostawionej P1̂. i 
opętanie bolszewickie w ciągu trzech lat. Dz's!,j 
rozseparowanie odpowiedzialności daje rnoii'0 1 
nawrotu do pracy zdecydowanie socyalistyT1’ 
bez pet na ustach, bez dyktatur dorobkiewicz® 
bez ukazów moskiewskich.

Socyalizm polski powinien powitać nową 
tyę, która nareszcie oswabadza horyzont socP 
styczny włoski ,-10'

sitefcry, która dławiła bezlitośnie wszelaki wyS tj 
która bojkotowała obronę ziem polskich Poł!)

socy®'12’! 
wprzeciw nawale moskiewskiej przez

i ’
rozumie i uznaje to, czego organizacya rząd2'
polski. P artya  stworzona przez Filipa Turah ^ 

przez Serrati‘ego uznać i zrozumieć nie
mianowicie iż można być dobrym i rzetelny®1 T 
cyalistą kochając tę piędź ziemi, na której c2 
się rodzi i rozumiejąc, te  niema rzeczywistego 
cyalizmu tam. gdzie obcy ziemie te depcą nar 
cając sw ą wolę. .

Bankructwosystemugospodarczeg®
w  R o s y i

Kopal”?© 8 przemysł rosy skł w rakach sm'f>'sFch
(r) Na V III kongresie międzyn-urcdówki moskie 

wskiej d y k ta to r Lenin pow iedział: „jest tajem ­
n ie j paki ezisę, że nasze tezy sę  kompromisem. 
A dlaczegóż nie m ają  nim  być? Kom uniści po­
trzebu ją  kom prom isów  w otoczeniu w śród któ­
rego dzia ła ją  i w ok:walonych w a ru n k ach 1*. 
„Apostoł" L enin rok tom u mówił o kom prom i­
sach., nie zdołał jednak  przewidzieć sytuacyi, 
ja k  k om prom itu ją  srowioiy te „fa ialne“ kom ­
prom isy. N ietylko faibalt s, ał? przerażająco w tre ­
ści d la  k lasy  robotniczej są te u stępstw a bolsze­
wików wobec p o ę g  kap italistycznych  zag ran i­
cznych. Dotychczasowy k u rs  sowieckiej po lityk i 
i sy stem u  gospodarczego w Rosyi zbankrutow ał. 
Kapital-izm ang ielsk i wkroczył try u m faln ie  w 
dziedzinę życia gospodarczego w Rosyt i u ją ł w 
swe szpony n iety lko  kierow nictw o produkeyą 
przem ysłow ą, ale położył łapy na w ew nętrzne 
s tą sW k i społeczne. Masy robo nicze są, uzależ­
nione bezpośrednio od obcych kap ita ł s-tów, po­
licyi angielskie] i t. d. D ygnitarze sowieccy wy­
rw ali z rąk  k lasy  toboŁn.czej najistotniejszą, 
treść rew olucyi i oddali robotników  jak  niewol­
ników pod obce jarzm o! O debrano po.is a.wowe 
praw o organizow ania się w zw ązkaęh  zawodo­
wych i dzia łan ia  tychże w ośrodkach  przem ysło­
wych. Oto jak  w ygląda um ow a londyńska:

Otóż p. U rą u h a it zaw arł świeżo w Londynie, 
za zezwoleniem swego Rządu, um ow ę z przed­
staw icielem  Rosyi Sowieckiej. K rasinem , na  
rm-cy której własność jego spółki wraca do n 'e j 
pod postać ą 98-letniej dzierżawy!

P. U rąu lia rt jes t dy rek to rem  naczelnym  po­
tężnego konsoreyum  „Tow. Rosy j sko-Azyaty c- , 
kiego" — jednego z ogniw w szechśw iatow ej eks- 
pansy i kapitalizm u angielskiego, zaś terenom  
etosploatacyi powyższej spółki byiy olbrzym ie ob 
szary  ieśne, kopaln ie i b u ty  U ralu, Zachodniej 
i Ś rodkow ej Syberyi, w ielkie tereny  i zakłady 
górniczo-przem ysłow e w gubern iach  południo­
wych Rosyi Europejsku-j.

P. A ias a jesl filarem teg© nowego kursu so­
wi* ck itj pcl-tyki gospodarczej której jaskra , 
wyra wyrazom  ji^ t  la umowfs Umowa londyń­
ska oznacz-, atc 'Już taktyczne zrzeczenie się 
przez Sowiety unarodow ienia przedsiębiorstw , 
ale w prost zrzeczenie się suw erenności państw o­
wej nad  terenam i, oddanym i angielsk iej spółce. 
Z adaje o n a  ffłam buńczucznym  zapew nieniom  
przedstaw icieli sow ieckich w Genui i Hadze, że 
n ie zgodzą się n a  zw rot w łasności pryw atnej 
w ielkoprzem ysłow ej i nie zapłacą f  łaściciełom  
odszkodow ań za zniszczenia.

Na mocy 1-go p u n k tu  um ow y lonclyjskioj 
spółka angielska otrzym njo zak łady  w dzierża­
wę na 99 lat!! Nie a a  w łasność, jeno  na  39 lal!! 
Nie kijem  go, to pałką! Sowiety u trzym ały  po­
zory, że nie p rzyw racają  w łasności, ale ty lko po­
zory. P o  gospodarczo dzierżaw a 98-letii a nie 
różn i się od w łasności. N astępnie p u n k t 2-gi: 
Sowiety nie udziela ją  odszkodow ań za zw szcze­
nię zakładów', za to uda elo ję t y l d  m  sapom©* 
li... s a  uruchomieni® £0 m ilionów  s u l i i  w s  o- 
ciel! Znowu niezręcznie zam askow ana kup lu la - 
cya Sow-slów przed  kap ita łem . P u n k t 3-ci:

Czjntsz dzierżawny, w ypłacany p. rez spólk? 
yielską & .wieckieidn skarbowi, wynosi & 
cont (!!) rocznego obrotu, p u n k t i-ty  — 10 ^  
szczyt cynizmu, m oralnego upadku  i tdc°"  ̂
bezw stydu sowietów. K om teiy  fabryczni jj, 
których początkowo wsp erala się władza 50 
©ka i wogóle wszelkie organizacye sos»°* ya 
robotniczego (m. in. ł związki zawodowfc) ^ 
mają prac ta jakiegokolwiek m eszania 
gospodarczego i  technicznego zarządu PlZe 
Idorstw. <f

To znaczy, ż« k ap ita ł jes t panem  „u 
dom u"... Dalej — Anglicy zas rzegaj? £o5,iCzai‘
c ągnięcie pieczy nad bezpieczeństwem i P° A
kiem na terenach swych przedsiębiorstw* ^  
wiec ang ielska policya w Sowdepli — 
bez osłonok?!! .

P oto  więc przelało  się potoki kr""'1 
M asa robotnicza Rosyi topnla a z glodn i ZR£)Ś}'?> 
poto zniszczono w niesłychany sposób * o> 
poto maruo.rawiono miliardowe &
wzn ecenie cpnisk propagandy rozkład® (0f1 
Zachodzie, demoralizowano robotnika ** t)f 
zlotmn sowieckiem i b la g » niby-rewolucyj 
oddać wyg odicnych |  wyniszczony®!1 rciayc®’ 
ków rosyjskich, jak stado ow cc 
pod komendę angielskiego majstra i 
@o policyantaJ um0^

Ale koniec wieńczy dzieło. P u n k t 5-ty „ojW* 
wszelki spory i kentrowarsye, wynikłe so« 
dzy admisiis racyą Towarzystwa a w a, , elJjC*t 
wiecką, rozstrzyrane będę przez sąd t0‘r‘ 
angielsko-sowicaki pod prz2w o d c t ^ r 
tralnego * rozjemcy, rzecz prosta. wfW® ,ci>

k ap ita ł18 y
w

% pojród przedstawicieli 
państw Europy. ^

Przy cygarach ś czarnej kaw ie — PP-
cy w yprzedaję wszystko hurtow nie. ,]CZii\''£# 

Jak ąż  pU'9kn starczej niemocy i rozp" 
cynizm u wieje od frazeologii wyborczej 
kom unistów  — gdy się zostawi >ch
wiecową z tem  bajorem  gnuśności, ^ 
pchnęły p ro lo tary a t rosyjski rz(-u lf  u „0 
z tym  trup im  swędem , jak i wre je o 
tarza , po k órym  tryum faln ie  kroczą
grynder, i ob łąkany czekista.

Wydaloiiie rozpolitykowanego
UiSkOP3

eęn51 
że tamtejszy

zag®
Z New Orleuns docoszą, we uv“ '. s,.i| n  

'gw atem alsk i Jose P . Mayorga. ° s  ..
mał kablogram  od m inistra Spraw „j^ap i
■i Gwatemali z domies<eniem, że a rj a,sta ^  
noz C apuron został wydalony z 
inali i skazany pa bank-yę- . (C,ii

Kablugram  ów brzm ::. . „„.j-mstwo 
„Ze względu na to, że duch. _ 

ckie bi trze udział w poi i.y 
r ią d  gw atem alski zArzą&zd ^
arcy lrskupa M u zon a  Capurona. 0 |.

płynął okręt* m 'W. Sań ^ h i^ k u r ć - ' '
Pap.eż wyraźnie ząd.d od A,„ rózne 

wszczynał; waśni poł Ity czn > en. . - - 
rony nie słuchały  —• aż s-S S' P ' 1

cyd
zam'
;l ie

Arcyh18"nap
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Z pow oda żarttobliw ej zapewne pogło kl, 
że pewne grono pań wręczyło gon. Dowboro­
wi szalkę % na-piscif, jak  w tytule,- otrzym ał 
„K uryor P o ran n y 11 z Bydgoszczy n as tęp u ją ­
ce lelloksye:

W ezwań e to, z k tórem  zwróciły się n iew iasty  
■wielkopolskie do generała  Dowbora M u-nokie- 
S0. nia także część d rugą: „Nie chowaj bez ho- 
lutru!“ Jod on i d rugi apel do m ęskości żo nicr- 
p f e j  generała Dowbora ma swoje plębsae i wie- 
w ak.ie znaczenie. Nie w yjm uj bez potrzeby, nie 
chowaj bez honoru! Jest to  jskgdyby zasada o- 
fó lna, rodzaj vrd.einecrrn dla praw dziw ego mę­
żczyzny i żołnierza, m im o że ofiarodaw czynie o- 
STani ożyły je z colą delikatnością  do n iek tórych  
'iylko przypadków  żyo o.vych, a m ian o w cia  wy­
ryły napis ten na ofiarow anym  w alecznem u ge- 
^cralowii pałasziu. Nie wyjm uj bez potrzeby, sko- 

, raz włożyłeś! Co za siiia nakazu  płynie z naj- 
"ijnieszych głębin psychy kobiecej! Nie chowaj 
fez honoru, sikoro już schować m usisz z tej czy 

.łnhej przyczyny i w tej czy innej sytuacyi. Tak 
K-st. Skoro się raz wyjęło a  potem  trzeba scho­
wać. to m ożna schow ać różne c: fal bo z tw ardem  
Pncanciem spełnienia obowiązku, albo ze wsi y- 

że tragiczma m iękkość kazała  przcdwczc- 
aie j bez honoru  urw ać w alkę i odłączyć się od 

. Pęzocłwnika, chociaż ton nie m iał dosyć spotka- 
■Ja i szukał dalszej styczności.

Jeżeli idzie o przypadek konkre tny , t. j. o za- 
®ics«wnnie tej m aksym y do zaszczyconej jed- 
hositikj m ęskiej, to ofiarodaw czya:« kierow ały się 
^wboką znajom ością, przew ag generała Dowfao- 

La nvo to stwierdzić, chociaż g ra n ic z y m y  
&!,5 dysk re tn ie  do jego czynów życia publiczne- 

t. j. do wojskowych. Generał Dowbór m a i  
•f*^cac w Bobrujsiku przeczucie tego, czego zjażą- 

flją od mego njew iasty wi .Ikopolsko pomorskie 
bizy k:«pituiłacyi przed N iem cam i przewyższył 

cl> m arzenia.
” rogóle oręża nie wyjm ował. Nie wyją} naw et 
Potrzebie, nic tylko bez potrzeby. Czyn ten o- 

Czyl jego imię słusznym  rozgłosem i przy pe- 
Podejrzliwości m ożnaby naw et przypuścić, 

a -bydgoskie panie chciały dać generałow i Dow- 
pr<nv| (j0 zrozum ienia, iż w potrzebie przyda 
? Cznscii. wyjąć. Oczywiście n  e może być mo- 

. y  o lakiem  tłom aceeniu. O fiarodaw czyniam i 
hfowało uw ielbienie dla znam ienitego dowód­

cy, nie chęć budzenia w- nim  przykrych wspom ­
nień. Z resztą m ogły one naw et nie wiedzieć- o 
tym  epizedz-e lub znać go tylko z h is  oryogra- 
fii halle: cw ska daw bors,dej, k tó ra  stw orzyła 
swój osobny typ praw dy historycznej i m ogła 
także-HBobrujSik u j vć w św ietlaną form ułę, że ge­
nerał Dowbor należy do togo rodzaju  b o h a c -  
rów, którzy, gdy raz włożą, to już nie w yjm ują. 
F rancusk iem u  fabrykantow i czekolady, p.-M eu- 
n iehow i zdarzyło się ja z  przecukrzyć cały wy­
rób i czekolada pokry ła  się b ia łą  w arstw ą w y­
chodzącego z n iej cukru . P. Mciunier ogłosił n a ­
tychm iast: „Czekolada M euniera jest jedyną, 
k tó ra  sama pokryw a s ę  cukrem!** — i sprzedał 
wszysi (ko w ciągu tygodnia. Sżafctła generała 
Dowbora jest bodaj jedyna,.-któro nie- schow ała 
siię dlatego, że n ie była wydobyta.

M aksym a pań bydgoskich jest w różnych kie­
runkach  tak siuggestywną, że m ożnaby ją  p a ra ­
frazować na tysiączne sposoby. Uczyni to nie­
zawodnie generał Dowbór, gdy będzie mfał czas 
wołny od rozpam iętyw an a  swego bobru jskiego 
aw ycięstw a łub od ag i tacy i wyborczej za sobą, 
k tó re j oby przewciJEił szczęśliwiej niż kcapusrawi 
po Inkiem u i oby nie z tym  sam ym  rezultatom ! 
Dość zm ienić .rodno słowo i pow staje głębokie 
w skazanie: „Nie w kładaj bez potrzeby!“ nap:zy- 
M ad palca m iędzy drzwi (aby wziąć przyk ład  
anjdyskirelnkijszy a zaraizom odnoszący się do 
walk polbycznych, w które wchodzi generał Dow 
bór swoją wszystkie- poczciwe polskie serca pod­
noszącą k an d y d a tu rą ). Nic w kładać, nie cho­
wać. nia w yjm ow ać z potrzebą, bez potrzeby, w 
potrzebie, z honorem  i bez honoru! Nie wyjm uj, 
to nic bodziesz w kładał, nie w kładaj, to nie bę­
dzie. z chował, n ię chow aj, to nie będziesz w yj­
mował, w kładaj, aiby m e wyjmować, nic w yjm uj, 
jeśli w kładasz! M aksym a jest zdrowa. Znać w 
tom dobroczynny wpływ k u ltu ry  zachodu:ej, 
k tó rą  zachodnia rubież Polsk i górow ała \ górajo  
nad  innemi mniej sizezęśliwerńi dzielnicami 1 je*, 
żeli generał Dowbór zaaklim atyzow ał się już 
wśród uw ielbiających go niewiast, to podziękuje 
im  słowam i H indcnburga, który  dostawszy od 
dani nie-mdcckich' tuzin  eoepłych skarpetek  na  
zimową kam panię, rz. k ł z właściwą ccbic s k ro ­
m nością: „Kto czci bohaterów , czci sam ego sie­
bie!"

ty

Intsrdykt na „ztuntowaną*4 paraf i  kmW §
Kobieta w r c li kaznodzie^ki

j, • ■ najbardziej klerykalnym  zakątku Polski na 
s^buch  stał się fakt niebywały, który tale oph 
u "pdennik  Chojnicki**:

Sz!-° ^,TI*crc’ ks. Rcimera miała parafia w Borzy- 
ka- - i e  praw o w 6 mies. w ybrać sobie pośród 
s; c.^d a tó w , przez biskupa., postawionych, probo- 

— w ybrała sobie wikarego, który wówczas

mo*
vv Horzyszkowic. 

j-  księgach kościelnych figuruje, że parafia n__ 
hrc?°^'C Wyl3ra^ Pośród kleru księdza, więc inter 
Wy|0VVa*a so,):e w ten sposób, że nawet wikarego 

błogą i tak też donieśli władzy biskupiej; 
i t)jls a odpisała im, że wikary S. jest za młody 
hęty icszcze egzaminu na proboszcza. Upty’ 
^ o j v c  6 miesięcy i biskup wyznaczył ks. Tych- 
kow leso’ !a^°  Proboszcza na parafię Borzysz- 

11
■y nowo wyznaczony proboszcz przybył, aby

Dsacze

Urz<?dizie targow ym  we Lvro!wie w ydano o- 
iywej n 5̂’ iż zdechła (śnię a > ryba jest lżejsza od 

. sad  ten świadczy o zupełnej ignnrancyt 
0(J „zdechłej ryby“ i przypom ina ową 

cu W l ^ .  P'r 35yo°dę acuopagu uczonych fran- 
hą ,)tli ’ którzy om al się nie „potknęli** również 

 ̂ rybia. Nie od rzeczy będzie wspo
hikQlw 0 0vvcm  zajściu  gwoli rozw eselania czytel­

na : r  oi>e,cnych ni« s esołych cm each.

S c i K *
f a'J'onu uJ .wić i wypróbow ać uezoność synen- 
*°cił ucZo" nve,rsytetłl Pia rysiki ego. W tym celu po 
”^ Z £fm n\ m w yczorpujaxo podać przyczynę:

W owy , f uec5lia *yfea m n ‘e] waży ja k  żywa?'* 
Łl1 c®asoch żądanie karólewsltie znajdo.

krych  czasów1* jeden z królów
w przystępie dob:ego hum oK i poeta

Jeden z uczonych in terpelow any przez żonę o 
schudnięcie i ta jem ną zgryzotę zdra-dz.il się swej 
 ̂pólowicy o ’ kłopocie ze zdechłą rybą. Praktycz­
na profesorow a w ciągnęła kucharkę do p rak ty ­
cznego rozw iązania tego problem u i razem  owe 
n iew iasty  podczas w ażenia żywej i zJfccUłej ry ­
by stw ierdziły, że owo stw orzenie 

.jednakow o waży 
w żywej czy m artw ej postaci.

Kobiety rym rłtzem ura tow ały  h onor uczo­
nych, gdyż ci skwapliwie o tem  „odkryciu" za- 
wóadomiii zioślowego króla.

W m agistrac ie  lwowskim  jednak  o tem  do­
tychczas nie wiedzą, gdyż i wagi m agistrack ie  
m ają  formy i ważą jak  w okresie „troglodytów**, 
o ozem świadczy następujący  fakt:

Adami Wolf. siprzedawal ryby m ie jsk ie j apiro- 
wizacyi w Rynku, ważąc je n a  wadze skonstruo­
wanej z defzczułek, kaw ałków  drzewa, sznur­
ków i drutów , n a tu ra ln ie  o cechow aniu jej nie 
m a mowy.

Doliczał on kupu jącym  do każdej wagi ryb  10 
dkg. — widocznie wierzył, że ry b a  „zdechła** 
s t a d ł a  na  wadze. Pewien posterunkow y widząc 
to sprowadził W olfa do Urzędu targowego. Tu 
urzędnik  całą tę spraw ę stara! się zbagatelizo­
wać i „u trącić" mówiąc* pod adresem  posterun­
kowego: „trudno, jeżeli a:ę k toś na w ażeniu ryb 
ni<e zna- Ryba zaraz po w ażeniu gdy zdechnie 
s ta je  się lżejsza".

To kategoryczne orzeczenie o wadze ryb  zade­
cydowało, gdyż i nada l sprzedaw ano ryłby m a- 
gir track ie  jak  poprzednio.

Należałoby urządzić parę pogawędek d la  refe­
rentów  niektórych urzędów na temat, o ile jest 
lżejsza ryba przed i po swym zgonie, jak ie  są 
objawy w. m leku, gdy krow a „przez wodę cho­
dziła" lub jak  rosną ceny u  bab za ja ja  gdy Brył 
się zjawi w m agistracie i t. p.

objąć swoją parafię, ta nie przyjęła go — wy* 
pchnęła go z plebanii. Po tem, zajściu dała w ładza 
biskupia tydzień czasu celem przeproszenia ks. T.. 
a ponieważ tego nie uczyniono, uchwalono w Peh 
plinie jednogłośnić położyć na parafię latcrdykt.

Jest to- temu już nieomal 5 tygodni, jak parafia 
nie ma księdza. W dzień Matki Boskiej Różańco­
wej 4-  przypadał odpust w Borzyszkowic. Powia­
dano przedtem, że już ha len czas będzie ksiądz 
i to ten ,1 którego biskup nje potwierdził. Ludzie z 
parafii pobiegli, myśląc, iż napewpo będzie ksiądz, 
ale cóż — zamiast księdza odprawiała jakaś stara 
baba w Borzyszkowie różaniec, było tam przeszło 
100 osób obecnych. Owa baba miała podobno czy­
tanie o piekle, co się ludziom niezbyt podobało. Po 
ukończeniu jej kazania zapowiedziała, że będzie 
przez cały miesiąc codziennie o god„inie b róża’ 
nicc odprawiany i dzwoniorie.

wado i u  uczonych nie byle jak i respekt. To też 
rozw iązanie postawionego py tan ia  przez k ró la  
zabiło tęgi ago „klina* w upudrow ane głowy pro- 
iasorskie. Zwołano posłodzenie kaie-goum uni- 
w ersyteoklgo i okazało się, — że wiedza wszyst­
kich  razom nie w ystarczała , aby jasno  i przeko­
nyw ująco uzasadnić przyczynę m niejszej wagi 
śniętej ryby. Rozes ańo więc gońce do uczonych 
przyrodników  w całem  państw ie i w ybrano bo- 
mit et z najtęższych „głowaczy" z. pomiędzy sw e­
go grona, aby dobrze zadość uczynić woil k ró ­
lewskiej. Przez okres M iku tygodni uczeni n a p i­
sał.' p rzem ądre tom owe rozpraw y uzas ••iniajęce 
różnicę wagi. P rzekonyw uj ,cę tc wywody nie 
przekonyw ały jednak ' sam ych uczonych. Tym ­
czasem  król urgow ał uczonych o odpowiedź.

T rzynastka to num er wyborczy sttpiAszezy-
ków. Jak  ta trzynastka agituje przy wyborach i 
za czem agituje, ukazuję, to a rty k u ł posła Józe­
fa Ma usiza w Nr. 43 „ftrzyjac cla Ludu", zaty­
tułow any: „Czy checeie sekw zstru  i zekwizycyi 
ziemiopłodów?1* Czytamy w tym  arty k u le :

„Posłowie miejscy, a  przedewiszystklani 
posłowie robotniczy z PPS  i NPR używali 
wszelkich sposobów, aby s e k ^ e tb  i rekwi- 
zycye zatrzym ać iaz  na zawsze. Cudów w y­
mowy i sprytu dokazywali, aby nie d o p ir 
ścić do zmieąi im a sekw estru tak w komisyi 
aiprowuaeyjnej jak  i w pełnym  Sejmie. ■— 
Z wicjtlfem trudem  i to po długim cizasie u- 
dcSo się nam chłopskim  psslom  ten  straszny 
i dcfeuczlhyy tóężar zwalić.

„Podobnie ciężka i tru d n a  byłą w ałka  lc- 
Sącize przłcd samem zakończaniem  obrad Sej­
mowych, gdy chodziło o uw olnienis rc la i- 
ków  od Id g s s ia  za lichwę przy sprzedaży; 
swoich produktów , nip. kw arty  m *sła czy 
k ilku  ja j, s.tra i t. p. Posłowie miejscy PPS  
i NPR aż w pulpity walili, gdy chłopi więk­
szością głosów krzyw dy zwalili.

„Otóż pam iętajcie bracia chłopi, że każdy 
wasz głos, oddany na kandydatów  socyali- 
stycznych czy NPR owskich, urzędniczych i 
wogóle m ejskich jest głosem, oddanym  za 
powrotem  s&kwestiru,i rekwuzycyi. Pam iętaj­
cie osobliwie w y bezrolni i małorolni, że zbo­
że zarekwirowane szło do m iast i fabryk, a  
wam ani sąsiad w ięcej-rołny ni® mógł sprz-e- 
dać, ani pożyczyć, »ci stairostwo wam nic 
przydzielić nie chciało i dopiero głód m usie­
liście cierpieć.

„W ięc bracia chłopi, bądźcież ostrożni, 
nie wolno wam głosować ani r.a PPS, ani 
na żadnych zw olenn ik ów  sekw estru, choćby 
wam złote góry obiecywali".

W idzim y więc, że trzy n astk a  walczy o wal­
no fć i bezkarność lichw y i  paskow ania żywno, 
śte lą.

Nie in teres tcoalorołnych i bezrolnych, n ie  in- 
teras robotników i ludzi ubogich, lecz interes 
t  r-rd y ch  chłopów fest in teresem  trzynasto .

Teraz my z kołoi zapytam y robotników miej'- 
■g&!ch i w iejskich- Gzy chcecie sekw estrn  i  *»-. 
kwizycyi z-eniioplodów ?

Jeżeli tak , —
jeże li; nie chcecie być ofiaram i lichwy, —
joieli pragniecie mieć tan i chleb i tan ie  ztetn- 

n iaki. —
w tak im  ranie głosujcie n a  tych. co wałczą o 

Siokwesi r  ziietn opłodów i zw alczają lichwę, 
glosujcie na  lis tę  Nr, 2.
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Moraczewski w Ameryce Ostrożnie z konserwami w puszkach
ODPOWIEDŹ TOW. D E1SA  NA LIST 

TOW. MORACZEWSKIEGO.
Tow. M oraczewski o trzym ał następującą, "od* 

pow iedź n a  list. w ysłany do tow. Eugeniusza 
Debsa:

Teame H aute, Ind., 18 w rześnia.
K ochany Tow arzyszu Andrzeju!

W asz ogrom nie uprzejm y lis t z dn ia  13 b. m„ 
adresow any do m ojego b ra ta  E ugeniusza Deb- 
aa, został przez niego o trzym any za pośrednic­
twem Krajow ego B iu ra  P arty i Socyalistycznej. 
Odczytał go ze w zruszeniem , i odda! mi, prosząc 
o potw ierdzenie odbioru. B rat mój ża łu je nie* 
am iernie, że ze w zględu n a  s tan  zdrowi®, nie 
mpgił sdę z W arni widzieć, i prosił m nie o żako- 
muruik owa/nic, że treść W aszego listu  sp raw iła  
m u wielką, przyjeimmość, a  wasze uprzejm e i se r­
deczne słowna, skierow ane do niego osobiście, 
wtzruszyły go do głębi. Ze szczegółu em żadowo* 
Remi em dow iedział .się o postępach ruchów  osią­
gniętych w  Polsce i wyra.ża w iarę, że W asze 
najśm ielsze oczekiw ania n a  przyszłość zóstaną 
w całości spełnione. P rosił m nie o zakom uniko­
w anie W am  najserdeczniejszych - pozdrowień i 
życzeń, aby W asza podróż po S tanach Zjednoczo* 
■nych była możliwie najp rzy jem nie jszą  i owoc­
ną, w naj zupełni ejszetm osiągnięciu  zam ierzo­
nych przez W as rezultatów .

Dziękując W am  kochany tow arzyszu, w imię* 
naiu b ra ta  m ojego i m ajem  w łasnem  za W aszą 
pam ięć i łącząc w yrazy  głębokiego szacunku  i 
najgorętszych  życzeń, kreślę się.

Z  bratniem -pozdrowieniem
Teodor Befes.

Masowe wypadki śmierci skutkiem pomidorów
W tych dniach w Anglii senzacyę w yw ołał 

wielki proces wytoczony szpitalowi w Bisnop 
Auckland o masowe otrucia. Początkowo my­
ślano, że otrucia były  aktami zemsty lub po­
mieszania zm ysłów u kogoś z pacyentów lub 
służby szpitalnej. P rzy  bliźszem badaniu okaza­
ło się, że powodem były pomidory w puszkach. 
Badania bakteryologiczne doprowadziły eksper­
tów  do przekonania, że wszelkie konserwy pu­

szkowe zaraz po otwarciu, ulegają fermentacyi 
i zawierają bakcyle botuiizmu. Dostają się one do 
żołądka, a następnie przez krew do nerwów, po­
wodując martwienie ich ośrodków i paraliż jamy 
ustnej, powodując nasamprzód szalone bóle żo­
łądka

W  jurysdykcyl angielskiej casus ten został o- 
patrzony uwagą, że .Jedzący konserwy i pu­
szek, do pewnego stopnia ryzykują zdrowiem4*.

G ó ra  p łonąca w  A u stra iji
Dzienniki okrzyknęły, że góra Wrisngen w Au­

stralii. s/.ojąca ciągle w płom ieniach i dym ach, 
je s t zjawiskiem jedynem  u a  świacie. Tym cza­
sem w Niemozieich, w okolicach Decazeville, jest 
tak a  góra, paląca się już ad  wieków. I obserwo­
wano takie góry wszędzie, gdzie jes t węgiel k a ­
mienny.

W ęgiel w głębi zapalony, czy to  przaz siły 
przyrody, cay ręką. człowieka,, zaczyna się pa­
lić bez dostępu pow ietrza i zam ienia się w koks. 
Jeżeli węgiel pokry ty  je s t cienką w arstw ą zie­
mi, jes t ona rozgrzana i bazpłod a . Jeżeli w ar­
stw a jest grubsza, roślinność rośnie ma niej w 
kształtach  w ybujałych, jak  w oranżsryi, pod 
wpływem ciepła podziemnego. Czasami przaz 
szczeliny g ru n tu  wydobywają się na  zew nętrz 
dym  i płomienie i góra. w ygląda cała w  p ióropu­
szach szarych i ognistych.

Przypuszczają , że pożar góry W rińgen trw a  
już od 2500 lat. Twierdzenie to nie d a  się sp ra­
wdzić.

Szkoda, że nie możemy węgla, m arnującego się

w płonącej górze, sprowadzić do zimnych mi®' 
szikań źle p łatnych robotników i zam arzonej in' 
telige-ncyi. Dzisiejsza drożyzną w ęgla nie pozwa­
la  przewidywać, że w mieszkaniach ich będzie 
ciepło w tym roku.

G ło d u j c i e  n  
n a  listąN r .
Publiczny przetarg.

Na zasadzie rezolttcyi M agistratu m. K rakcW * 
z 20/10 br. L. 6215/III c 22. odbędzie się dnia 25 
października o godzinie 10 rano w lokalu firtnó7 
„Cracovia“ ul. Grodzka 60, publiczny przetarg 
11 skrzyń tow arów  żelaznych. 121?

W *  ś c i g i  n a  p o g ó r z u  s z w a b s k i e m  S . X .  1 9 2 2 .

Z W Y C I i i A  P O N O W N I EAUSTRO-DAIMLER
Hr, Kolcwrath zdcbywajęc nagrodę wędrownę węg. klubu • 

autom.
Fr, Weizke uiyskiijęc najlepszy czas wozów turowych.
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w kinie Nowości:
Bilety sprzedaje się wcześniej w kas‘ 
od 11— 1 przed połudn. i na g o d & n - 

przed każdym seansem
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